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„Drwęca” wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie s doręczeniem 1,20 sł. 


Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,50 zł. 


Przyjmuje się egłoszenia do wszystkich gazet. 


Ina 7 sytkosiewo „Spólka Wydawnicza” Sp. 5 6. odp, w Nowemmieście. 
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Z „wielu“, 
czy z „wszystkich“ stron? 


Hitler uznaje niezmienne i ostateczne granice? 


Ogólne zainteresowanie opinii całego świata 
wywołał ustęp mowy kanclerza Hitlera, dotyczący 
uznania granie Rzeszy i państw sąsiadujących. 
Tekst przemówienia kanclerza według wersji Pol- 
skiej Ag. Telegraficznej odbiega w tej części od 
tekstu, który podały gazety niemieckie. Idzie tu 
o jedno słowo, posiadające atoli wielką wagę i zmie- 
niające cały sens oświadczenia Hitlera w sprawie 
obecnych granie Rzeszy. 

Według wersji uprzedniej kanclerz Hitler 
miał w swojej mowie użyć zwrotu: „Niemcy mają 
dziś ze wszystkich stron zupełnie uspokojone gra- 
nice isą zdecydowane, o czym zapewniły, granice 
te przyjąć i uznać za niezmiennne ostateczne, 
dając w ten sposób Europie poczucie bezpieczeń- 
stwa pokoju”. 

Tymczasem według tekstu mowy Hitlera, 
jaki podaje niemiecka prasa, kanclerz Hitler miał 
powiedzieć, że Niemcy mają dziś z wielu stron 
zupełnie uspokojore granice itd. 

Jak widzimy, chodzi tu o jedno słówko, ale 
jak wielką wagę mające! Gdyby kanclerz 


Po spotkaniu Chamberlaina 
z Hitlerem 
zapowiedź powtórnego spotkania. 
Prem. Chamberlain po spotkaniu “z Hitlerem 


oświadczył, że niebawem nastąpi drugie spotkanie, 


Hitler był użył wyrażenia: „ze wszystkich stron” | 


byłaby to także deklaracja w oznaczeniu do gra- 
nicy polsko-niemieckiej z uznaniem jej za niezmien- 
ną i ostateczną i byłoby to pierwszą tego ro- 
dzaju deklaracją w stosunku do Polski. 
Dotąd bowiem Hitler deklarował tylko dobrowolne 
uznanie granie Rzeszy tylko z Francją i Włocha- 
mi. Wszelkie przemówienia o doniosłej wadze 
pokojowej są wpierw szczegółowo i dokładnie 
rozważane. 

Należy więc przyjąć, że jeżeli pisma niemie- 
ckie mówią tylko o wielu stronach, odpowiada to 
właściwemu tekstowi mowy Hitlera, a użyte w 
komunikatach prasowych słowo „wszystkie“ zo- 
stało zniekształcone. Bo trudno i przypuszczać, 
aby z ust kanclerza padł zwrot „z wszystkich 
stron,“ który dopiero po mowie zwężono. 

W każdym razie elastyczność oświadczenia 
Hitlera jest b. znamienna. Widocznie chce, aby 
świat przyjął do wiadomości, że Niemcy uznają 
swoje granice z „wielu stron”, a tymczasem nie 
precyzuje, jakie to są strony. Mimo atoli, że przecież 
z przemówienia kanclerza Hitlera absolutnie niewyni- 
ka pewność co do zagwarantowania nienaruszalno- 
ści granicy polsko-niemieckiej, pisma sanacyjne 
podały w tłustych nagłówkach, że Hitler zapew- 
nił nienaruszalność granicy polskiej. 


Trudno nam naprawdę zrozumieć taką taktykę | 
ze strony tych pism. Wszak może ona okazać się | 
wielce szkodliwą w swych skutkach. A nuż spo- ; 


łeczeństwo naprawdę uwierzy, że może być zu- 


granicy zachodniej, a taka opinia w Polsce jest 


dziś zwłaszcza Hitlerowi potrzebna ze względu na | 


rozgrywkę z Czechosłowacją, z drugiej strony zaś, 
by się niczym pewnym wobec Polski nie wiązać. 


Jest zrozumiałe, że miał w tym interes Hitler — | 


tak sprawę ująć, jak to w swym przemówieniu 
uczynił, — ale pytamy : jaki interes społeczeń- 
stwo polskie może mieć w tym, by opierać swą 


przyszłość na tak kruchych i niepewnych | 


podstawach 2 


100 zabitych iźrannych w bitwie Arabów 
[z Anglikami. 
Jerozolima, 16. 9. Wczoraj w godzinach po- 
południowych w pobliżu Ramailah doszło do star- 
cia między silnym oddziałem powstańców, a woj- 


skami brytyjskimi. Piechota angielska wspomagana. 


była przez 14 samolotów. Walka trwała do rana. 
Po obu stronach liczba zabitych i rannych wynosi 
100 ludzi. 


ale już nie w Berchtesgaden, a gdzieś na pół drogi 

między Londynem a Berlinem. Ma tożbyć w pew- 

nej miejscowości nad Renem... 
Narada. 


“Mi Po przybycia do Londynu Chamberlain odbył 
natychmiast naradę z przywołanym samolotem do 
Londynu lordem Runcimanem i min. spraw zagr. 
Halifsxem. Następnie udał się lord Chamberlain 
do króla, aby złożyć relację ze swej, wizyty u Hi- 
tlera. Na następny dzień została zwołana rada 
ministrów. 


Narada z francuskimi mężami'stanu. 


Jeszcze w ciągu tego tygodnia Chamberlain od- 
był także naradę z prem. Daladier i min. spraw 
zagr. Francji Bonnet'em, którzy przybyli również 
do Londynu. 


Konferencja 4-ch na horyzoncie 


z udziałem Chamberlaina, Daladiera, Hitlera 
i Mussoliniego. 

Mówią o możliwości wspólnej konferencji 

z udziałem Chamberlaina, Hitlera, Mussoliniego 
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| i Daladiera, która miałaby się odbyć w ciągu 
przyszłego tygodnia. 


Rozwiązanie bojówek sudeckich. 
Nakaz aresztowania Henleina — Ucieczka. 


Praga. Policja otrzymała rozkaz natychmia” 
stowego rozwiązania wszystkich niemiecko-sudec" 


| kich organizacyj bojowych S. S. 


W 6 okręgach czeskich musi ludność Z Toz- 
-kazu władz najpóźniej w 24 godzin oddać broń. 


| To samo mają uczynić kupcy broń sprzedający. 


i ak ace. te Łada 


Kto znajduje się w.posiadaniu materiałów wybu- 
chowych, musi również zgłosić je władzom. Kto 
nie uczyni tego w ciągu najbliższych 24 godzin, 
zostanie aresztowany i może być karany więzieniem 
od miesiąca do lat 5- ciu. 

Władze czeskie wydały nakaz aresztowania 
Henleina i wytoczenia mu procesu o zdradę 
stanu za to, że ogłosił przyłączenie Sudetów do 
Rzeszy. Henlein uciekł wobec tego do Rzeszy. 

Radio praskie, stwierdzając fakt ucieczki 
Henleina do Niemiec, krytykuje ostre jego po- 


i stępowamie za to, że w krytycznej chwili opuścił ją, 
| szukając bezpiecznej kryjówki zagranicą. 


15 tysięcy Niemców?sudeckich zbiegło 
do Rzeszy. 


Drezno. Liczba zbiegłych z Czechosłowacji 


a : > | Niemców sudeckich wynosi 27.000. 
pełnie spokojne co do swych granic zachodnich, | 


bo wszak Hitler tak zapewnił, a tu naraz rze- | 
czywistość okaże coś wręcz przeciwnego i może | 
być stąd straszna katastrofa. Należy przyjąć, że | 
Hitler celowo użył takich zwrotów, które dopu= | 
szczają rozmaite interpretacje, aby z jednej strony | 
wywołać w społeczeństwie polskim mniemanie, | 
że nie ma powodu żywić jakichś obaw eo do ¡swej | 
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ogłoszeń ; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie G-łamowej 18 ge, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 50 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran, 100/, więcej. 


Numer telełonu: Nowemiasto 8. 
Adres telegr.! „Spółka Wydawnicza” Nowemiasto-Pomęsza. 
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rzejazd Hitlera ulicami Norymbergi na kongresie; partyjnym. 
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Porozumienie ze Słowakami ? 


Partia ks. linki pośredniczką w rozmowach 
z Polakami i Węgrami. 


Praga. = Wedle informacyj nadeszłych tu z Bra- 
tysławy, rozmowy, jakie przeprowadził prez. 
Benesz ub. czwartku z delegacją Słowackiej Partii 
Ludowej,; doprowadziły do znacznego zbliżenia 
poglądów. 

Słychać równocześnie, że Słowacka Partia Lu- 
dowa wyraża obecnie tendencję współpracy z ko- 
alicją rządową. 

W rezie potwierdzenia się tych pogłosek, mia- 
laby Słowacka Partia Ludowa za zadanie dopro- 
wadzić do porozumienia mniejszości polskiej 
i węgierskiej z rządem. Taka nowa konstelacja 
mogłaby silnie wzmocnić rząd czechosiowacki. 
Wiadomość tę podaje „Prager Abendblatt”. 


Tyiko w Sudetach plebiscyt 
pod kontrolą międzynarodowej policji ? 


Londyn. Korespondent PAT dowiaduje się, 
że podczas rozmowy Chamberlaina z Hitlerem 
wysuwane były jakoby projekty kompromisu, 
opartego na następujących zasadach: 

Na obszarze narodowościowo mieszanym w 
Czechosłowacji, a przylegającym do Niemiec, czyli 
w kraju sudeckim, miałby się odbyć plebiscyt 
pod kontrolą międzynarodową i pod nadzo- 
rem międzynarodowej policji. 

Stosownie do wyników tego plebiscytu, obsza- 
ry, na których odsetek pragnących być przyłączo- 
nymi do Niemiec byłby bardzo znaczny, wynoszące 
np. więcej, niż 75 pr. cent i graniczące z Niemca- 
mi, zostałyby przyłączone do Niemiec, inne 
zaś obszary, na których odsetki nie byłyby tak 
znaczne, otrzymałyby samorząd kantenalny w 
obrębie republiki czechosłowackiej, która uległaby 
przekształceniu na federację zneutralizowaną. 

Neutralność miałaby być  poręczona przez 
wszystkie państwa, sąsiadujące z Czechosłowacją, 
których mniejszości otrzymałyby również podobny 
samorząd terytorialny oraz przez W. Brytanię, 
Francję i Włochy. 


Zaden rząd czechosłowacki 
nie zgodzi się na piebiscyt. 


Brno. W wywiadzie udzielonym  przedstawi= 
cielowi „Lidowe Noviny” w sprawie plebiscytu, 
wicepremier oraz minister komunikacji Bechyne 
oświadczył, iż w Czechosłowacji nie będzie można 
znależć rządu, który by się zgodził ma ple- 
biscyt. 

Gdyby się znalazł taki gabinet, to zostałby 
on zmuszony do ustąpienia przez opinię publiczną. 
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Czechosłowacja powołała pod bron 


dalsze dwa roczniki. 


Paryż. Według informacyj, otrzymanych w 
Paryżu, rząd 


dwóch dalszych roczników. 


Czechosłowacja będzie się bronić do ostatka 
— mówią w Pradze. 


Praga. Odnosi się już wrażenie, że misja 
Runcimana w Pradze jest właściwie zakończona. 
Małżonka lorda pozostała wprawdzie jeszcze w 
Pradze, ale tylko dlatego, że nie chciała odbywać 
podróży samolotem. 

W Pradze panuje atmosfera gorączkowego 
wyczekiwania na to, co się stanie w Londynie. 

Wieczorna prasa czeska, wychodząca w Pradze, 
bezustannie w dodatkach nadzwyczajnych podkre- 
śla z naciskiem, że Czechosłowacja bronić się 
będzie do ostatka przeciw anschlussowi bez 
względa na to czy zostanie on zaproponowa- 
ny w formie plebiscytu, neutralizacji, czy 
jakiejś decyzji międzynarodowej. 

„Wojska atakujące Czechosiowację — pisze w 
wieczornym wydaniu „Telegraf” — przyjęte zo- 
staną strzałami.* 
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Wielkie manewry rozpoczęły się na Wołyniu. 

Dubno. Na obszarze województwa wołyńskie- 
go w dniu 15 września rozpoczęły się wielkie 
manewry, będące sprawdzianem wyszkolenia bo- 
jowego wojska. Z miejscowości Stułby i Putiłów- 
ki ruszą czerwoni i niebiescy i na pokrytym 
licznymi wzgórzami przedpolu, nastąpią pierwsze 
starcia przeciwników. 


Marszałek Smigły-Rydz na Wołyniu. 

Luck. P. Marszałek Smigły-Rydz przebywa 
na terenie manewrów wojskowych, odbywających 
się na obszarze województwa wołyńskiego. 

Jednocześnie obecni są: pp. minister spraw 
wojskowych gen. Kasprzycki i pierwszy wicemini- 
ster spraw wojskowych gen- Głuchowski. 


Spalono w Małopolsce folwark sędziego. 
W Cmieliskach pow. Skałat wybuchł groźny 


pożar na folwarku, stanowiącym własność sędzie- | 
| pożytkiem ? Czyśmy niczego 


go Sądu Okręgowego we Lwowie dra Lockera. 
Pastwą ognia padły zabudowania 
ogólnej wartości 200 tys. zł. 
nie, że 
podpalenie. 

Dodać należy, że pożar powstał w przed- 


dzień procesu o konfiskatę listu pasterskie- | 
go metropolity grecko-katolickiego, Szpety” | 


któremu prewodniczył sędzia sądu | 
i z własnej winy”. 


ckiego, 
okręgowego. dr Locker. 


Żydowski smutek i post. 


18 września dzień smutku i postu, w celu odwró” 
cenia prześladowań Zydów na całym Świecie. 


Wysiedienie 1000 osób z Gdyni. 


Jak informuje prasa żydowska, w Gdyni kon- 
tynuowane jest wręczanie decyzji różnym osob om, 
aby opuściły teren pasa granicznego. 

„Decyzja — czytamy w tej prasie — jest wy” 
dana przez wydział administr. Komisariatu Rządu, 
który motywuje każdą decyzję 
pieczeństwo i ochronę granic. Termin likwidacji 
wszelkich spraw udzielany jest przeważnie 2-ty- 
godniowy. Według informacji z Gdyni, wysiedle- 
nie ma dotyczyć ponad 1000 osób. Wysiedleni są 
to obywatele znani, poważni i bezwzględnie lojalni 
i spokojni”. 

Jeśli prasa żydowska pisze, że wysiedleni są 
obywatelami „znanymi, poważnymi i lojalnymi”, to 
wiemy o kogo chodzi. 

W-g żydowskiego 
żydowskich będzie musiało opuścić Gdynię. 


NIEGODNY. 


(Ciąg dalszy). 


Poprzedzany sławą z dumnym wzrokiem 
zapatrzonym w przyszłość, posuwał się coraz 
dalej ku środkowi Europy, otwierającej przed nim 
złociste wrota nieśmiertelności; w tym czasie w 
jednym ze swych artystycznych wycieczek do 
sławnego zakładu kąpieli morskich, gromadzącego 
corocznie niezliczone tłumy arystokracji, poznał 
bogacza zajmującego bardzo poważne stanowisko 
w świecie finansowym. 

Milioner ten, obecnie zajęty całkowicie handlo- 
wymi sprawami, nazywał się Karol Hohenhofen. 
Pochodził on ze znakomitej szlacheckiej rodziny, 
która wskutek rozmaitych wypadków, a najwięcej 
przez zbytki i niedołęstwo coraz więcej gnuśniej- 
szego pokolenia, doszła do zupełnego upadku. 
Karol był już ostatnim potomkiem roda, a widząc 
straszne widmo nędzy i poniżenia, ścigające go w 
zapadłym zamczyska przodków, za pomocą silnej 
woli otrząsnął się z przesądów i poszedł w Świat, 
poddając swe szerokie baronowskie barki pod 
ciężar pracy. 
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| gospodarcze | 
Zachodzi podejrze- | 
przyczyną katastrofalnego pożaru było | 
| ciele przeciążeni ; 
| lion dzieci poza szkołą; 


względami na bez- į 
w towarzystwie 
| który służył mu za przewodnika. 


„Hainta” kilkadziesiąt rodzin | 


Czechosłowacji ogłosił mobilizację zyk żydowski i 
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Z żelazną wytrwałością dążył on Í wartości, pytając nieraz siebie, 


Zyd uczy polskie dzieci. 


Mało kto wie, że w Polsce mamy ni mniej ni 
więcej, tylko 5628 nauczycieli wyznania mojże- 
szowego, z której to liczby około 2300 podało ję- 
hebrajski jako ojczysty. 

W samym szkolnictwie publicznym i państwo- 
wym pracuje ponad 1800 nauczycieli Żydów wy 
znania mojżeszowego, nie licząc bezwyznaniowych 
i wychrzezonych. Równocześ je zaś około 10 000 


‘bezrobotnych nauczycieli Polaków oczekuje darem- 


nie na posady ! 

W samym tylko państwowym szkolnictwie 
średnim ogólnokształcącym kształci inteligencję 
polską 120 Żydów wyznania mojżeszowego, w 
szkolnictwie zaś prywatnym na 9555 rzymsko-ka- 
tolików mamy 3627 Żydów! Do tych liczb, któ- 
re odnoszą się tylko do nauczycieli przedmiotów 
Świeckich, trzeba dodać około 2000. nauczycieli re- 
ligii mojżeszowej, zajętych ogółem w szkolnictwie 
publicznym i prywatnym. 

Są to wszystko liczby olbrzymie i brzmią 
wprost sensacyjnie, ale dają one słaby zaledwie 


4 obraz istotnego wpływu żywiołu semickiego na 


nasze wychowanie publiczne. Nie tylko bowiem 
dodać należy całą rzeszę Żydów, którzy porzucili 
wyznanie mojżeszowe i czynni są zwłaszcza w 
szkołach państwowych i w administracji szkolnej : 
trzeba sobie uświadomić jeszcze ogromny wpływ, 
jaki właśnie Żydzi (różnego wyznania) wywierają 
na polską pedagogikę, na polskie organizacje na- 
uczycielskie i na polską produkcję wydawniczo- 
podręcznikową. 

Tak pisze „Warszawski Dziennik Narodowy, 
w n-rze z dnia 8 bm. Czy potrzeba do tych wy- 
wodów cokolwiek dodawać ? Chyba to tylko, że 
dzieje się to wówczas, gdy OZN „zapewnia 
— że walczy z Żydami”. 


Milion dzieci nie chodzi do szkoły. 
W prasie warszawskiej rozważa się często 


szkoły. i 
„W tym radosnym dniu nie wolno jednak 
milczeniem pominąć pytania : 
stko, co do nas należy, aby ten nowy rok szkolny 
nasza armia dzieci spędziła z możliwie największym 
nie zaniedbali ? 
Samienie nam mówi: w szkolnictwie naszym 
są wielkie braki; szkoły wiejskie, jedno i dwu kla- 
sowe, są złe; szkoły są przepełnione, a nauczy- 


połowa wszystkich szkół 


nie ma budynków odpowiednich. Wielki, bardzo 


wielki procent dzieci szkolnych w tych warunkach | 


zmarnuje swój rok szkolny. Zmarnuje go — nie 


Milion dzieci bez szkoły... Cyfra wprost prze- 


SR. | rażająca : 
Naczelny rabin wileński zgodnie z rozkazem | 
otrzymanym Od rabina Londynu proklamował na | 
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Głodówka kapłana katol., prof. Sorbony 
we więzieniu gdańskim. 


Gdańsk. Pismo gdańskie „Vorposten” donosi 


! o aresztowaniu Jezuity O. Charlesa Huvenne, prof» 
4 uniwersytetu paryskiego i prezesa szeregu stowa” 
| rzyszeń katolickich młodzieży we Francji. 

| się w Gdańsku | 
| w drodze do Polski, gdzie jechał na-jeden ze zja- 


Ks. prof. Huvenne zatrzymał 
zdów młodzieży katolickiej. W międzyczasie za- 
pragnął zobaczyć także Królewiec i tam udał się 
16-letniego chłopca Tsch. z Oliwy, 
Po powrocie do 
Gdańska został aresztowany pod zarzutem dopa- 
szczenia się czynu nieobyczajnego. 

Od 3 dni siedzi we więzieniu 
pokarmu. 

Cała sprawa przedstawia się niezwykle zagad- 
kowo. Panuje powszechne przekonanie, Że za- 
aranżowano tu sprytną mistyfikację i specjalnie 


i nie przyjmuje 


podstawiono chłopca, by zdyskredytować katolic-- 


kiego duchownego. | 
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osięgnąć to, czego pragnął. 
nam miejsca opowiadanie, jakim sposobem, po- 
cząwszy swój zawód, jedynie z kapitałem własnych 
zdolności i rozumu, przyszedł Hohenhofen kolejno 
do posiadania najznaczniejszych w swoim kraju 
zakładów fabrycznych, zatrudniających kilkanaście 
tysięcy rąk, Z kilkumilionowym kapitałem obro- 
towym. W chwili gdy los nieprzyjazny kazał mu się 
zbliżyć do sławnego skrzypka, był on już czło- 
wiekiem podeszłym w latach i podupadłym na 
zdrowiu, które zmuszało go szukać corocznie po- 
mocy u wód morskich; tam i teraz przebywał w 
towarzystwie ośmmnastoletniej Marii, która pozosta- 
ła mu jako jedyna pociecha _ po stracie żony 
i kilkorga starszych dzieci. Toteż stary Hohen- 
hofen, który z dumą dorobkiewicza, odrzuciwszy 
von od swojego nazwiska; spoglądał ze wstrętem 
na liczne zabiegi zabożałych paniczów, .kręcących 
się koło milionowej jedynaczki, kazał jej umyślnie 
nie zdejmować z palca. kosztownego pierścionka, 
którym zaręczona została z jednym z najbogat- 
szych kupców rodzinnej prowincji. Ale młoda 
dziewczyna nie podzielała tego upodobania bo- 
gactw; przeciwnie, będąc otoczona od dzieciństwa 
dostatkiem, zbyt mało przywiązywała do niego 
na co się wła- 


fakt, że milion dzieci polskich nie chodzi do | 


czyśmy zrobili wszy- | 


| niego z uwagi na to, 


wielu szkół w ogóle brak; mi- | Ś.P". i : 
| wiając im tylko możność głosowania na 


tów; 


> j 
ońcu udało ma się | Ś 


Zbyt wiele zabrałoby | 
'gieroce serce? Z dziecięcą ciekawością spoglą- 


Nowe wybory, ale na starych 
podstawach. 


Jak wiadomo, w dniu 6 listopada odbędą się 
nowe wybory do Sejmu, a 13 do Senatu. Co do 
nowych wyborów to do tych pewno nikt nie miałby 
żadnych zastrzeżeń, gdyby one odbyły się na pod- 
stawie nowej ordynacji wyborczej. A ta stara 


ordynacja jak wygląda? 


Otóż według niej społeczeństwo nie wybiera 
tych posłów, których samo sobie upatrzy, tylko 
tych, które wyznaczą t. zw. kolegia wyborcze. 

A te kolegia wyborcze z czego się składają ? 
Przeważnie z delegatów, których samorządy wy” 
bierają, a ponieważ te samorządy dzięki meto- 
dom, stosowanym w roku 1933 i 34 przez sanację, 
zostały przeważnie przez nią opanowane, więc 
i dziś ma ona możność w kolegiach wyborczych 
przepuścić na kandydatów na posłów przeważnie 
tych, którzy jej są przyjemni. I to jest największy 
szkopuł dla opozycji w zdecydowaniu się, czy ma 
wziąć udział w tych wyborach czy nie. 


Narodowcy nie wezmą 
udziału w wyborach 
do sejmu i senatu. 


Warszawa. W związku z rozpisaniem wybo- 
rów do sejmu i senatu zebrał się w niedzielę, 18 
bm. Komitet Główny Stronnictwa Narodowego. Na 
posiedzeniu tym Zarząd Główny Stronnietwa przed- 
stawiło swą Środową uchwałę, postanawiającą, że 
Stronnictwo Narodowe nie weźmie udziału we wy- 
borach do ciał ustawodawczych. 


Stronnictwo Ludowe i wybory 


| Uchwały Nacz. Kom. Wyk. Stronnictwa Ludo- 


wego przeciw udziałowi w wyborach 
do parlamentu. 

Dnia 16 bm. obradował w Warszawie Naczel- 
Komitet Wykonawczy Stronnictwa Ludowego. 
N. K. W. Stronnictwa Ludowego dopatruje się 
w rozwiązaniu izb parlamentarnych fakiu dodat- 
że rozwiązane izby ustawo- 
dawcze, które wyszły z wyborów, zbojkotowanych 
przez olbrzymią większość społeczeństwa, nie re- 
prezentowały woli narodu. 

Ta sama ordynacja wyborcza 
chłopów swobody zgłaszania kandydatów, 


ny 


pozbawiła 
pozosta- 
kandyda- 
wyznaczonych przez odpowiednio dobrane 
kolegia wyborcze ; decydujący wpływ na tworze- 
nie kolegiów wyborczych, a więc i na wyznacza- 
nie kandydatów na posłów, mają ciała samorządo= 
we, które nie są odbiciem woli wsi, gdyż wyszły 
z wyborów, znanych z fałszerstw i nadużyć. 
Wobec tego więc, że ani ordynacja wyborcza 
z 1985 r. nie uległa najmniejszej zmianie, ani też 


| nie zmieniono ciał samorządowych, przy pomocy 


bezstronnych i rzetelnych wyborów —masy chło= 
pskie, choćby nawet chciały, nie mają w 'obecnym 
stanie rzeczy możności wyrażania swej woli. 

N. K. W. postanowił natomiast wezwać ludo- 
wców do wzięcia udziału w wyborach samorządoD- 


ks. biskupa sufragana lu- 
Gorala odbędzie się w nie- 
dzielę, dn. 9 października rb. w katedrze lubelskiej. 

Konsekratorem będzie JE. ks. biskup Marian 
Falman, współkonsekratorami zaś IIEE. ks. biskup 


Konsekracja JE. 
belskiego, dr. Wł. 


Kazimierz Tomczak z Łodzi i ks. biskup Karol 


Niemira z Pińska. 


ciwie przyda posiadać tyle złota, kiedy za nie 
nie można kupić sobie uczucia, coby zapełniło 


dała naokoło, śledząc czy nie zobaczy pomiędzy 
ludźmi czegoś mniej powszedniego od przedmio- 
tów, jakie ją od kolebki otaczały; czy nie dosły- 
szy w rozmowach jakiejś dźwięczniejszej nuty, 
któraby znalazła odgłos w jej sercu, któraby uniosła 
jej czystą duszę poza tę atmosferę handlową, 
w której tak ciężko było jej oddychać. Wśród 
takich to nieokreślonych pragnień Maria poznała 
naszego artystę. e 
Upajająca muzyka pobudziła jej niedoświad- 
czone serce do całkiem nieznanego dotąd życia. 
Jakiś tajemniczy, niewytłumaczony pociąg uczynił 
ją w jednej chwili jego niewolnicą na zawsze, 
a podczas kiedy całe kąpielowe towarzystwo uno- 
siło się nad jego talentem, ona już pokochała go 
całą potęgą pierwszej miłości; kiedy inni w naj- 
gorętszych słowach wyrażali swoje uwielbienie, 
zbytek uczucia tamował głos w jej piersiach. Sło- 
wa wydawały jej się zbyt błahą i mędzną ofiarą, 
ona oddawała artyście to, co miała najlepszego, 
to jest swe niewinne serce. Uczyniła to jeszcze 
całkiem bezwiednie, nie domyślając się nawet, iż 
przez to zdradziła zacnego człowieka, któremu 
dobrowolnie przyrzekła swoją rękę. , (C.d.n.) 


kd 


WIADOMOSCI 


Nowe Miasto Lubawskie, dnia 19 września 1938 r. 
KMalendarzyk. 19 września, poniedziałek, Januarego. 
20 września, wtorek, Eustachego. 


Wschód słońca g 5 — 16 m. Zachód słofica. 


g- 17 — 46 m. 
Wachód księżyca g 00 — 00 m. 


Zachód księżyca g 15 — 32 m. 


Zlikwidowanie przedsiębiorstw wymiany 

mąki. 

Rozporządzenie wykonawcze do ustawy o opłatach od 
mąki i kaszy uniemożliwiło zupełnie egzystencję  llcznym 
przedsiębiorstwom wymiany zboża na przetwory młynarskie,. 
"Biorąc pod uwagę znaczenie gospodarcze oraz ujemne 
następstwa społeczne, 
poważnej liczby warsztatów tego rodzaju, : Związek Towa 
rzystw Kupieckich na Pomorzu na wniosek swej Sekcji 
Branżowej Związku Właścicieli Przedsiębiorstw Wymiany, 
wystąpił do czynników miarodajnych z energicznymi stara- 


miami o przywrócenie tym wymianom pełnych praw wy- 
konywania ich zawodu. 


Z miasta i powiatu 


Akademia pożegnaloa. 


Nowe Miasto. W sobotę o godz. 8 wiecz, odbyła się 
z ramiania Koła Rodzicielskiego przy tat. Gimnazjum i Liceum 
uroczysta akademia ku czci odchodzącego dotychczasowego 
kierownika zakładu p. dr Komassy na stanowisko dyrektora 
państw. gimnazjum z jęz. wykładowym niemieckim w Toruniu, 


Zebranie uczestników strajku szkolnego 
, w 1906.07 r. 


Nowe Miasto. W niedzielę, 18 bm, o godz. 12 w poł, 
w lokalu Hotelu Polskiego odbyło się zebranie uczestników 
strajku szkolnego w r. 1906-07, czł. Koła obw. Nowe Miasto. 
Na zebranie to przybył delegat związku z Grudziądza, p. 


Napierski, urzędik Magistratu i rodak ziemi lubawakiej., —. 


Zebranie zagaił ks. prezes Dambieński pochwaleniem P. Bo- 
ga. Następnie Ks. Prezes w serdecznych słowach powitał p. 
delegata. Po przeczytaniu protokółu z ostatniego zebrania 
piękny referat o historii strajku szkolnego, o jego wislkim 
znaczeniu w utrzymaniu ducha polskiego i katolickiego w 
społeczeństwie i jego ogromnym wpływie na dalsze kształto- 
wanie się stosunków narodowych na Pomorzu wygłosił p. 
delegat, nagrodzony hucznymi oklaskami. 

Wywiązała się nader ożywiona dyskusja, w której omó- 
wiono sprawy organizacyjne. Wybrano też na poszczególne 
miejscowości mężów zaufania, którzy mają starać się o to, 
by ani jeden uczestnik nie znalazł się poza obrębem 
organizacyj. Wszak chodzi m. in. i o to, by ci, którzy już 
w zaraniu życia swego tak mężnie stawali w obronie wiary 
l mowy Ojców, — dziś, kiedy Polska jest wolna, odpowiednio 
do swych ofiar też znaleźli aznanie i pomoc. Uchwalono też 
zwołać w drugiej połowie października nast. zabranie, na 
które związek w Grudziądzu również przyrzekł przysłać swem 
go delegata. 


Stronnictwo Pracy wespół z socjalistami 
przeciwko Stronnictwu Narodowemu. 


Nowe Miasto. W niedzielę, 18 ‘bm., w sali „Hotelu 
Centralnego” odbyło się publiczne zebranie Stronnictwa Pra- 
cy, powstałego — jak wiadomo z połączenia Ch. D. 
z NPR-em. Przewodniczył zebrania p. Zabłotny, sekretarz 
ZZP, który w r. 1935 mimo sprzeciwów uczestniczył w 
kolegium elektorów, mimo zdecydowanie negatywuego 
stanowiska ZZP wobec wyborów na podstawie ordy- 
nacji p, Sławka. Dziwnym zbiegiem na wiec ten solidarnie 
stawili się enperowcy, socjaliści i zwolennicy komuny. 

Przemówienie, które zawierało więcej bodajże ataków 
przeciwko Str. Narodowemu, niż przeciwko sanacji, wy- 
głosił p. Roszczak z Torunia. 
przy czym wywody jego również solidarnie były oklaskiwa- 
ne przez zwolenników Stronnictwa Pracy, jako i przez tat. 
socjal-komunę. Nie dziwnego. Wszak dowodów mamy dużo 
na to, jak to Stron. Pracy w zebraniach brało udział razem 
ze socjalistami í maszerowało z nimi w jednym szeregu. 

Z cnarakterystyczniejszych wyrażeń p. Roszczaka war- 
to zanotować śmieszne po prostu określenie Str, Pracy jako 
najsilniejszego obok Str. Ludowego stronnictwa politycznego 
w Polsce. W rzeczy samej poza nikłymi wpływami Str. 
Pracy na ziemiach zachodnich nie posiada ono gdziein- 
dziej w ogóle zwolenaików. O Str. Narod. wyraził się 
mówca, iż ono odgrodziło się od demokracji, w czym ma on 
o tyla rację, że SN nie uznaje tej demokracji, którą zwiemy 
popularnie „żydokracją”. Str. Pracy natomiast woła 
o 5-przymiotnikowe głosowanie, z czego szczególnie gorąco 
cieszą się Zydzi. 

W Str. Narod. agitator Str. Pracy widzi — jak się so- 
czyście wyraża — „do diabła i trochę grup młodzieży. Oczy- 
wiście nie ma w tym ant słówka prawdy. Wszak te grupy 
1 grupki to właśnie ci, którzy stoją poza nawiasem Stron. 
Narod. Ale mówca liczy widocznie na wielką naiwność słu- 
chaczy, 

Str. Narodowemu zarzucał referent także naśladowanie 
Hitlera i Mussoltaiego, nie wiedząc, czy też udając nieświa- 
domość co do tego, iż właśnie Stron. Narodowe zawsze mia- 
ło najbardziej stanowcze nastawienie antyniemieckie. 

Nie podoba się też p. Roszczakowi sposób walki naro- 
dowców z Zydami, zamykając oczy na to, co już realnego 
Obóz Narodowy w dziedzinie kwestii żydowskiej w Polsce 


dokonał, zdobywając setkom tysięcy Polakom bezrobotnym : 


w Polece chleb w miejsce wyrugowanych Zydów. 

~ Toteż mie dziw, że referent znalazł w czerwonym towa- 
rzyszu Kudełce i jego satelitach gorące poparcie. Gdy 
mówca ze Str. Pracy wyraził chęć polemizowania z nie- 
obecnym zresztą na zebraniu. ks. prof.  Dembieńskim, 
padały okrzyki: „Z księżmi do kościoła itp.”, „precz z ka. 
Dem>ieńskim*, co najlepiej świadczy. o nastroju aa wiecu 
partii, która się mieni chrześcijańską i katolicką ! 

Na marginesie powyższego zebrania tylko jedną jeszcze 
uwagę. Mówca początkowo mówił spokojnie i bez zaczepek. 
Wymiarkowawszy atoli powoli, że nie ma sprzeciwu i prze- 
ciwników, zaczął sobie coraz śmielej i zuchwalej poczynać, 
pozwalając sobie na rozmaite złośliwe uwagi i wycieczki pod 
adresem Stron. Narod,, posuwając się aż do wezwania, jak 
już zaznaczyliśmy, nieobecnego ks. prof. Dembieńskiego w 
szranki polemiki, jak gdyby ks. Dembieński był do dyspozycji, 
kiedy jemu się spodoba. Możemy p. R. i jego towarzyszom wy: 
jaśnić, dlaczego nie miał przeciwników. Otóż jedynie i wy- 
łącznie dla tego, że my narodowcy, mając w mieście i po- 
wiecie tak przygniatającą przewagę, a z drugiej strony kie- 
rując się zasadą umożliwienia każdama swobodnego wypo- 
wiedzenia się, nie chcieliśmy z góry stawiać żadnych 
przeciwności odłamom oœ odmiennych przekonaniach 
politycznych. Jeżeli atoli z tego powodu p. R. i jego 
towarzysze chcieliby wysnuwać fałszywe a przede wszystkim 
zarozumiałe wnioski, to my możemy im przy nadarzającej 


Bię sposobności dać możność przekonania się o tym, że tak | 


poczynać w przyszłości im nie będzie wolno. 


Pod pręgierz | 


Nowe Miasto. Na targu w dniu 16 bm. 


| Zydów po- 
pierali mimo ostrzeżeń „pikieciarzy”: 


jakie może spowodować zlikwidowanie . 


Pan ów występował b. butnię, 


a 0 


rob. Alojzy Weiner — 


z Szwarcenowa za usunięcie rzeczy 


Nielbark; Górna, żona karczmarza Skarlin, Katarzyna 
Jarminowska, właścicielka sklepiku („Bazar”) —  Tereszewo, 
Kamiński, rolnik z Tylic wobec  pikieciarzy nawo- 
łujących go do kupowania w polskich sklepach obuwia 
głośno zachwala żydowską robotę, Brzóska, grabarz — 
Kurzętnik (p. Brzóska, jako grabarz, uważa zapewne, iż po- 
winien popierać grabarzy Polski), Fanslau, morarz — Pacoł- 
towo, Raimerowa, żona piekarza Mikołajki, Rutkowska, 
żona rob — Nawra. Dwie ostatnie żydofilki, wymienione w 
spisie, uparcie i z zapałem godnym lepszej sprawy ciągle 
popierają przedstawicieli obcego i wrogiego nam elementu, 


P. Wellnitz zaprzecza. 


Nowe Miasto. W związku z notatką, umieszczoną w 
nrze 110 naszego pisma z data 13 bm pt „Bezczelny Nie- 
miec odmówił wody wojsku” p, Walter Wellnitz z M. Baló- 
wek nadesłał nam pismo, w którym zaprzecza, jakoby mieł 
odmówić wody i wiader wojsku. Niewątpliwie dochodzenia 
policyjne wyświetlą istotny stan rzeczy. 


Niefortunny motocyklista. 


Nowe Miasto. W sobotę, da. 17 bm. po południa na- 
jechał motocyklem na chodnik przy ul. Jagiellońskiej, syn 
spedytora p. Kubisza, po czym zaś aderzył w żelazny par- 
kan. W wypadku tym odnieśli obrażenia idązy chodnikiem: 
6-letni Grzegorz Karski (na piersi, ręce i nodze) oraz 12-letni 
Józef Klimek (na nodze). 


Cała rodzina zatruła się grzybami. 


Nowe Miasto. Cała rodzina p. 
dzielę wieczorem po spożyciu grzybów, które nazbierała ich 
córka w lesie, doznała ciężkiego zatrucia się grzybami. W 
stanie bardzo ciężkim przewieziono rodziców i 3 córki do 
tut. szpitala powiatowego, gdzie dzięki 
lekarza i sióstr udało ich się uratować, tak, iż obecnie nie 
zagraża im — jak zdaje się niebezpieczeństwo życia. 


Zdrojewskich w nie- | 


HANA t 


usilnym zabiegom . 


e 


4JMUNIKATY T.R.P. 


Czas zapłacić składkę do Kółek Rolniczych. 


Towarzystwo Rolnicze Powiatowe przypomina wszystkim 
członkom Kółek Rolniczych, którzy niə uregulowali swej 
składki za rok 1938, że termin do uiszczenia tejże upływa 
z dniem 1 października 1938 r. 

W terminie do 15 października br. zobowiązane są Koł- 
ka Rolnicze przeprowadzić rozrachunki z TRP. i zwrócić 
tak grzbiety legitymacyj jak 1 nie wykupione legitymacje. 

Po 15 października br. przystąpi TRP. do śsiągania 
składek od pozostałych członków za pośrednictwem inkasa 
pocztowego, a gdyby takowe zostały nie wykupione, za po- 
średnictwem nakazów płatniczych. 

Ponieważ jednakże ściąganie składek za pośrednictwem 
inkasa pocztowego powoduje duże pracy w TRP., a człoako- 
wie narażeni zostaną na poniesienie kosztów pocztowych 
z wysyłką inkasa związanych, uprasza się o terminowe wy- 
kupienie legitymacyj 

TRP uprzedza Kółka Rolnicze, że od tych wszystkich 
członków, którzy nie wykupią legitymacyj w terminie poda- 


' nym. traci KR 1 zł od każdego członka, który legitymacji w 


Kółka nie wykupił. 

W interesie więc członków Kółek Rolniczych leży, ażeby 
wszystkie legitymacje do 15 października 1938 r, zostały wy- 
kupione. TRP. 


f 
ż 


Z województwa warszawskiego. 
Że sali sądowej. 


Działdowo. Przez Sąd Okręgowy w Grudziądzu na se- 
sji w Działdowie zasądzeni zostalis Wiśniewski Wład. z Ko- 
szelew *"na 6 mies. więz. z zaw, na 3 lata. W. wyprowadzał się 
z mieszkania, nie zapłaciwszy komornego, wtedy zajął właści= 


, ciel Świniarski Br. w Małym Łęcku klatkę z kurami oraz stół. 


W sobotę wieczorem zatrali się grzybami staruszkowie 


Szadzińscy, Lipowa i0. I ich udało się uratować. 


Zaprzysiężenie I. komp. tut. Szkoły Podof. 
Piechoty. 


Lubawa. W niedzielę, 18 bm. odbyło się uroczyste za- 


Z okazji | 
i : : ' o narzeczoną ciężko poturbowali 71-letn. 
tej odbyło się nahożeństwo polowe na dziedzińca koszar, któ- | Gołębiewska Mariannna z Mławy na 2 tyg. aresztu z zaw. 


przysiężenie I komp. tut. Szkoły Podof. Piechoty. 
re celebrował ks. kapelan Antosz, przybyły na tę uroczystość 
z Konina, dawn. siedziby Szkoły. Na nebożeństwie tym był 
obecny ks. prałat Kasyna, p. starosta mgr Kowalski, władze 
wojskowe, korporacje miejskie na czele z burm. p. Wojcie- 
chowskim oraz bardzo licznie zgromadzone obywatelstwo. Po 


nabożeństwie ks, kapelan wygłosił od ołtarza okolicznościo- ` 


we podniosłe kazanie, w którym w bardzo serdecznych sło- 
wach przemawiał do żołnierzy, Nastąpiła chwila uroczyste- 
go zaprzysiężenia I wśród grobowej ciszy, jaka zapanowała, 
ks. kapelan czytał siowa przysięgi, które powtarzali żołnie- 
rze Z podniesionymi palcami, zoczyma, zwróconym!i na sztan- 
dar wojskowy z Brodnicy. Podczas nabożeństwa przygrywa- 
ła orkiestra wojskowa z Brodnicy. Po uroczystym zaprzysię- 
żeniu odbyła się defilada, którą odebrały władze wojskowe 
z p. Starostą na czele. 

O godz. 16,30 odprowadzono przy dźwiękach orkiestry 
i kompanii honorowej wojskowy poczet sztandarowy z Brod- 
nicy na stację kolejową. 

W czasie defilady licznie zgromadzona 
siłą owacyjne okrzyki na cześć armii, 
sztandarami narodowymi. 

W dzień, poprzedzający tę uroczystość wieczorem w 
parku wolności rozpalono ognisko, przy którym brała udział 
Szkoła Podoficerska z dowództwem na czele oraz bardzo 
tłamnie zebrane społeczeństwo. 


ludność wzno- 
domy udekorowano 


Nieudane zebranie Str. Pracy w Lubawie. 


Lubawa. W niedzielę, 18 bm. odbyło się tu zebranie 
Str. Pracy, na które przybyło ok, 80 osób, również ze wal. 
W czasie przemówienia referenta duża część obecnych salę 
opuściła. Zarządu nie udało się skompletować — do Stron- 
nietwa też nikt nie wstąpił. 


Dziś „Bracia Lerche” w Lubawie. 


Orłem*, o godz. 20 tej świetną sztukę Adama 
„Bracia Lerche”, której 


w grobach zasłażonych na Skałce w Krakowie. 


karskiego, podkreśla fakt udziału s najwybitniejszych sił Te- 
atra Ziemi Pomorskiej w osobach pp.: 


bulskiego, Kiejera i in. 
Nieliczne bilety są 
Jankowskiej. 


Z sali sądowej. 


Lubawa. Wyrokiem Sądu Grodzkiego z dnia 15 bm 


zostali skazani: Kisielnicki Ryszard z Rynku za kradzieź 
leśną na 1 m. aresztu z zaw. na 2 lata; za bezprawne 
łowienie ryb; Czupin Jan z Grabacza na 2 m. aresztu, Wier- 
gowski Franc, z Gralewa na 1 tydz. aresztu, Browarek Stan. 
z Lubowidza za kradzież na 1 m. aresztu, 


aresztu z zaw. na 2 lata, Ołdakowski-Rawicz Adam ze Stra. 
szew za zniesławienie i obrazę urzędnika na 6 m. aresztu, 
koszty sądowe i ogłoszenie wyroku w „Głosie - Lidzbarkim”, 
Cholewa Roman z Olkusza za kradzież 


Aresztowanie złodzieja-włóczęgi. 


Lubawa. W dniu 13 bm. został przytrzymany włóczę- 
gs niej Roman Cholewa, który dokonał kradzieży krowy 


na szkodę rolnika p. Piotra Wieczerzyckiego w Losach pow. | 


lubawskiego, Skradzioną krowę odebrano i oddano poszko: | 
dowanemu. Włóczęgę złodzieja odstawiono do więzienia w 
Lubawie. Został on już zasądzony, o czym wyżej. 
` Pożar. 
Dębno. W dn. 14 bm. ok. godz. 14.50 wybuchł 
pożar w Dębnie w zabudowaniu rolnika p. Wacława Gor- 
czyńskiego, zamieszkałego w Nielbarku. Spłonęły: stodoła, 


zboże i pasza oraz młockarnia na szkodę p. Józefa Zuchow- I 


skiego z Krzemieniewa. P. Gorczyński oblicza szkodę swą 
na ok. 10 tys. zł, p. Zuchowski zaś na 2500 zł. 
stał podczas młócenia zboża i to 
ru, pędzonego ropą. 


Spłonął samochód. 


prawdopodobnie od moto- 


Łążek. 
scowością Łążek na szosie w kierunku Nowego Miasta obok 


lasu rakowickiego samochód (Chevrolet) p. Alojzego Kołec- | 


klego z N. Miasta (Kazimierza 1). Ustalono, iż samochodem 


tym wyjechał właściciel auta z Bron. Kellerem z N. Miasta | 


oraz gośćmi swymi do Lubawy. Keller bez wiedzy p. Kos 
łeckiego zamierzał samotnie wrócić do N. Miasta i wyjechał 
w tym celu z Lubawy. Koło Łążka samochód w tajemni- 
czych „okolicznościach spłonął. Auto przedstawiało wg 
poszkodowanego wartość 800 zł. i nie było ubezpieczone. 


Neumann Eryk | 
spod aresztu na 1 m. | 


Pożar pow» | 


' przeciając mu 3 palce u prawej ręki. 
: remn brak dłoni u lewej ręki; 
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Boże 
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Podczas jednej z ub. nocy spłonął tuż za miej- | 


ji z Poznania. 


j ry — Jodko Narkiewicza, 
| logia silników — pogad. 


i z Krakowa, 
krowy na 6 m. więz. | 


| Audycja południowa. 
i cja dla dzieci. 


| 8.55 wiad. z Pomorza. 
| szewskiego. 


| Bydgoszcz na naszej fali a) Dawne 
| pogad., b) koncert. 


Wówczas W. chwycił za topór i zadał S. ciężki uraz cielesny 
S. jest inwalidą, któ- 
Skorupski Wacław z Krasze- 
wa na 6 miee. więz. z zaw, na 3 lata za usiłowane zgwałce- 
nie 8-letniej dziewczynki; Chschłowscy Jan i Józef, Liberaccy 
Edmund i Jan oraz Neu» ann Jan z Naguszewa po 7 mies. 
więz. z zaw. na 4 leta, oraz Buczkowski Fr. z Naguszewa na 
umieszczenie w zakł. popraw. Wszyscy wspólnie po sporze 
Kłosowskiego Józ. 


na 2 lata za zgłoszenie nowonarodzonego dziecka na cudze 
nazwisko; Słembarski Józef i Nadolski Konst. z Lidzbarka 
po 6 mies. więzienia z zaw, na 2 lata za sfałszowanie listu 
przewozowego na nazwisko  Kranca Alfonsa w Kono- 
jadach i podjęcie należności za 1 wagon owsa, Knozowski 
Jan z Wąpierska na 3 tyg. aresztu za ciężkie pobi- 
cie Retkowskiej Anastazji po uprzednim sporze o krowę 
na pastwiska, 


Z Pomorza. 


Morderca Brylski ułaskawiony. 


W listopadzie ub. roku przed toruńskim Sądem Okręgo- 
wym toczyła się rozprawa sądowa przeciwko niejakiemu 
Stanisławowi Brylskiemu, oskarżonemu o zamordowanie w 
bestialski sposób, w Książkach w powiecie ` wąbrzeskim, 
swego przyjaciela Roberta Szeflera. Brylaki odrąbał swemu 
koledze głowę i tułów, przy czym głowę wrzucił do stawu. 

Sąd Okręgowy skazał mordercę na karę Śmierci. 

Przeciwko temu wyrokowi Brylski założył apelację. Sąd 
Apelacyjny w Poznaniu wyrok jednak zatwierdził, Również 
Sąd Najwyższy odrzucił kasację oskarżonego 

Brylski za pośrednictwem swego obrońcy zwrócił się do 
Pana Prezydenta RP z prośbą o ułaskawienie. 

P. Preżydent skorzystał z prawa łaski i zamienił karę 
śmierci na dożywotnie więzienie, 


B. działacz BB. i sekretarz „Strzelca” 
skazany za lżeniea narodu poiskiego. 
Grudziądz, Swego czasu donosiły gazety o aresztowaniu 
w Grudziądzu niejakiego Lewandowskiego z Bydgoszczy, 
urzędnika samorządowego L. w miejscu publicznym, bo w 
poczekalni dworca grudziądzkiego wyraził się  obelżywie 


| o narodzie polskim, używając wyrażenia „polska świnia”. 

Ogromne zainteresowanie wywołała zapowiedź przyjezdu | 
zespołu Teatru Ziemi Pomorskiej do naszego miasta, który | 
dziś w poniedziałek, 19 bm. wystawia w sali hotelu „Pod Ę 
Asnyka pt. | 
wystawieniem teatr składa hołd i 
znakomitemu poecie, którego szczątki śmiertelne spoczywają | 
Pleczołowite | 
przygotowanie komedii, pod kierunkiem reżyserskim p. Pie- | 
| niepoczytalny wybryk L, I prosił o przykładne jego ukara. 
Wielkoszewskiej, į nie. 
Przysieckiej, Kopczyńskiej, Strzeleckiego, Piekarskiego, Cy- | 
i z zawieszeniem na 2 lata, 
jeszcze do nabycia w ksi | 
: z ARE p | 1 sekretarz obwodowy „Strzelca”. 


We wtorek odbyła się przed sądem okręgowym w Gra- 
dziądzu rozprawa przeciwko Lewandowskiemu. 

Oskariony w części tylko przyznaje się do winy. Twier. 
dzi jednak, że nie miał na myśli znieważać naroda polskiego 
i że był podpity. 

Świadkowie, kpt. Popiel oraz stołowy Malinowski, w ca- 
łości podtrzymali zarzuty aktu oskarżenia. 

Oskarżyciel publiczny w mocnych słowach napiętnował 


Sąd ogłosił wyrok, skazujący L. na 3 miesiące aresztu 


Lewandowski był znany jako wielki działacz BBWR 


KĄCIK RADIOWY 
Audycja Polskiego Radia w Warszawie. 

Wtorek, 20 IX. 6.15 Audycja poranna. 8.00 Koncert 
11.00 Audycja dla szkół. 11.15 Symf. twórczość 
Bizeta, 12.03 Audycja południowa. 15.15 Aud. dla dzieci; 
Przygody majstra Kleczki ze Lwowa. 15.45 Wiad. gorp. 
16.00 Muzyka operowa z Wilna. 1645 Od Tatr do stratosfe. 
17.00 Muzyka taa. 1800 Genea- 
18.10 Recital fortep. Martusiewicz 
18.45 O 12 rozbójnikach — opowieść z Krakowa. 
1900 Utwory skrzypcowe w wyk. Szafranka. 19.20 Tr.z Wil- 


j na z uroczyst. „Dni Mickiewiczowskich* w Nowogródku. 19.30 


Gdybym był młodszy dziewczynko — koncert rozrywkowy. 
21.06 Aud. dla wsi. 21.10 W stulecie saksofonu — reportaź 
muzyczny ze Lwowa. 21.50 Wiad. sport. 22.00 Pieśni Brahmsa 
i Marxa. 23.00 Ostatnie wiad. 

Sroda, 21 IX. 6.15 Audycja poranna. 


7.00 Koncert ze 
Lwowa, 8.00, 11.00 Audycja dla azkół. 


11.25 Płyty. 12.03 
15.15 Wszystkiego po trochu — audy- 
15.45 Wiad. gosp. 1600 Koncert rozrywkowy. 
16.45 Odczyt wojskowy, 17.00 Muzyka tan. 18.00 Rośliny 
owadożerne — pogad. z Poznania. 1810 Recital z Torunia. 
19.00 Recital śpiawaczy Zebeydy.Sumickiego. 19.30 Koncert 
rozrywkowy z Katowie. 21.00 Audycja dla wsi: Bezpieczań- 
stwo przy młóckach. 21.10 Koncert chopinowski w wyk. 
Trombini Kazuro — tr. do Niemiec. 21.50 Wiad. sport. 22.00 
Koncert kameralny w wyk. Kwartetu P. P. 23.00 Ostat. wiad. 


Pregram Polskiege Radia S. A. Rozgłośnia 
Pomorska w Feruniu. 
Fala 304,3 m. 986 Ke. 15—24 Kw. 

Wtorek, 20 IX. 8.10, 11.15, 13.60, 17.15, 22,30 Płyty. 
17.00 Fragm. ze „Starej Baśni” Kra- 
17,50 Wiad. sport. z Pomorza. 21.00 Zakończe- 
nie prac w zespole przysp. rola. — pogad. roln. 

Sroda, 21 IX. 8.10, 11.25, 13,00, 15.35, 17.00 Płyty. 
Wiad. z Pomorza. 15.15 Rozmowa z dziećmi, 
skrzypcowy Roesnera. 22.00 Wiad. 


8.55 
18.10 Recital 
sport. z Pomorza. 22.05 
szkolnictwo bydgoskie — 


Poza tym transmisje z innych polskich stacyj. 


_ Troski i kłopoty b. posłów i senatorów. 
Bezrobotni posłowie I senatorowie. 


Warszawa. Rozwiązanie izb ustawodawczych 
spowodowało od dwóch dni wyjątkowo ożywiony 
ruch w gmachu sejmowym. Pozbawieni mandatów 
posłowie i senatorowie przybywają licznie, ażeby 
się zorientować w sytuacji i między sobą naradzić. 
Wielu z nich sprowadziła tu troska o przyszłe 
losy. W ostatnim bowiem Sejmie zasiadało wy- 
jątkowo dużo ludzi, którzy po utracie mandatów 
znaleźli się bez Środków utrzymania. 

Do nich należą b. sekretarze i funkcjonariusze 
partyjni. Nie mają teraz dokąd wrócić. Rozwią= 
zanie Sejmu spadło na nich nagle i nie przy- 
puszczali, że w dniu 1 października nie otrzymują 
już diet, toteż po prostu z dnia na dzień znaleźli 
się bez środków do życia. Niektórzy z nich mają 
zobowiązania wobec kasy: sejmowej zaciągnięte 
wskutek pobierania zaliczek czy pożyczek, których 
nie zdążyli jeszcze spłacić, a które obecnie trzeba 
w całości zwrócić. 


Odprawa wojewodów(u premiera. 


Warszawa. W piątek odbyła się u p. premie- 
ra Składkowskiego odprawa „wojewodów. Tema- 
tem odprawy były aktualne sprawy polityczne 
i administracyjne. 


Katarzyna zWatszewsiiń Olszewska 


zmarła dnia 18 września br. 
Nabożeństwo żałobne za duszę Zmarłej 


Środę, dnia 21 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. a godz. 


` tala Powiat. w Nowym Mieście. 
O czym zawiadamia w smutku pogrążona 


Bratłan — Ciechanów, wa wrześniu 1938r. 
Osobnych uwiadomień nie wysyła 


5 Za okazane nam dowody szczerego wapół- 
czucia, liczne wieńce i kwiaty oraz oddanie 
ostatniej przysługi Ś.p. 


3 Stanisławowi Pietruszakowi 


składamy Przewielebnemu  Duchowieństwu, 
zast. Pana Starosty, Panu Komisarzowi Stra- 
ży Granicznej, Panu Komendantowi, Pow. Ko” 
misarzowi  Gruszczyńskiemu, Urzędnikom 
Straży Granicznej, Straży Celnej, Kolejowym, 
KSM m. oraz wszystkim Krewnym i Znajo- 
mym serdeczne 


„Bóg zapłać” 
Radomno, dn. 19. IX. 1938. Rodzina. 


i | | | 
š * neea i + 


/W środę, dnia 
odbędzie się w Kurzętniku 


JARMARK na bydło i konie 


Wójt 


Przetarg 


Spółdzielnia mleczarska rości uóziaiemi 


nością udziałami 
w Grodzicznie, pow. Lubawa 


ogłasza, przetarg 


na budowe nowoczesnej 
mieczarni parowej: 


w-g projektu zatwierdzonego! przez Zw. Spółdz.! Roln, i Zar. 
Gosp. Plany budowy mleczarni można zobaczyć u członka 
zarządu p. Antoniego Morzego w N, Grodzicznie. Oferty 
należy składać w terminie do 


dnia 30 września br. 


= 
+ $ 


do Zarządu Spółdzielni w Grodzicznie. Zarząd zastrzega 


sobie prawo wyboru oferenta, 


Zarząd 


Kochanowski, Morzy, 
Kurzyński. 


TEE 


odprawione 
bm. o godzinie 9 w kościele paraf. w Now, 


|| podstawie art. 602 k p.c. 


21 września 1938 r. 


gminy: (—) Banaszewski 


Nowy port niemiecki konkurencją dla 
Gdyni. 
i Gdynia. Prezydent dyrekcji kolejowej w Kró- 
| leweu, dr. A. Baumann omawia w prasie gdańs- 
| kiej płan podniesienia sprawności komunikacyjnej 
| pon Rzeszą, Gdańskiem a Prusami Wscho 
| dnimi. 
| Proponuje on zbudowanie na wybrzeżu Pome- 
| ranii w Stolpmunde portu morskiego dla statków 
' kursujących na szlaku Swunsmunde — Sopoty — 
Piława, przez co droga pomiędzy Berlinem a Kró- 
lewcem znacznie się skróci z obejściem Polski., 
Nowa pedróż „Daru Pomorza”. 

Statek szkolny, Dar Pomorza” 15 bm. opuścił 
port gdyński, udając się w swoją doroczną podróż 
ćwiczebną po Atlantyku. Statek, na którym udaje 
się w drogę 70 ciu uczniów szkoły morskiej i ju- 
niorów odwiedzi kolejno porty: Casablanca, Las 
Palmas, St. Vincent, Barbados Mayaguez (Portori- 
co), Cartagena (Kolumbia), Kingston (Jamajka), 
Santiago de Kuba, po czym powróci de Gdyni. 
Przyjazd do portu macierzystego przewidziano na 
5 kwietnia przyszłego roku. 

W czasie obecnej wyprawy „Dar Pomorza” 
przebędzie ponad 13.70 mil morskich, poświęcając 
113 dai na podróże a 83 na postoje. Opuszcezają- 
cy Gdynię „Dar Pomorza” pożegnany był przed 


podróżą na miejscu zakotwiczenia przy basenie 
yachtowym. 


TF 


ZIARNIK 


uspulun 


(modry kamień) 
| poleca 


ma 


zostanie w | | 
Mieście. aa | 
16 z kostLi v Szpil- 


właśc. 


Telefon 37 


Rodzina 
Dom 


się. 
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fi kanie, 

Zgłoszenia u włeścicielki 
i | Brodnica, ul, n»d Drwęcą 
Nr. akt Km. 786138. 
Sprawa: Strauss cja Marszałek 


EEAO: oka 


ruchomości. 


mający swą kancelarię w Lubawie ul. 19 Stycznia nr. 


dnia 23 września 1938 r. 
lubawski odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
do Czesława Marszałka w Łążynie, pow. lubawski 


sumę zł 700,—. 
i czasie wyżej oznaczonym. 


Lubawa, dnia 30 sierpnia 1938 r. 
Szałek, komornik, 


Kupujemy 


po najwyższych cenach dziennych 
loco fabryka Nowe Miasto Lub. 


Suszarnia Ziemniaków 
Nowe Miasto Lub. 
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“Sprzedaż maszyn rolniczych 


sieczkarnie, młóckarnie różnego gatunku 


maneże, 
wialnie i rowery 
po bardzo niskichcenach poleca: 


Firma J. GARSTKA, Brodnica. 


Młodszy Służąca 
czeladnik! piekarski potrzebna, a 
potrzebny od zaraz _ Plebania, Wąpiersk 

Makowska, Nowe Miasto. p. Lidzbark 


Siarczan miedzi 
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|do zaprawy zboża | piętrowy ze składem kolonial- 


Nowa Drogeriaj 


"0 Wacław Truszczyński | 
LUBAWA, ul. Zamkowa 1 


| plac budowlany na sprzedaż. į 
Dla kupującego wolne miesz: į 


15. opałowe, gromady zdatne na 
—— (płoty itp. sprzedaje 


Obwieszczenie o' licytacji | 


Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie Wacław  Szałek 
4 na 
podaja do publicznej wiadomości, Że į 
o godz. 14,45 w Łążynie, pow. 
należących 
de składają- 

li cych się 100 ctr. żyta w słomie oszacowanych na łączną 


Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu | 


ZIEMNIAKI FABRYCZNE 


Telefon 117. 


Í położony na głównym przejeź : 
idzie Nowe 


i nego urzędnika oraz l-morgo: 
i wy £ogród 
i według ugody 


180 morgowe tanio sprzedam, 
| zabudowania nowe 


| Rynek nr. 7. 


i SMARY |jnafosie :. 


Matka zabiła dwoje dzieci i siebie. ża 


í nyago Na Szwederowie zdarzył się tragiczny łļwy 
padek. 
Zofla Bednarkowa, lat 25, po sprzeczce z mężem, który 
był lekkomyślaym i mimo nędzy robił dłagi, — brzytwą 
poderżnęła gardła 4-miesięcznego synka í 2.latniej córeczki 
a następnie sama poderżnęła sobie gardło. 

Kiedy przyszła w odwiedziny siostra Bednarxzowej, a nie 
mogła dopukać Bię, zaalarmowała sąsiadów i policję..Po wy- 
ważeniu drzwi ujrzano 3 leżące, zimne już trupy. 


Dra 


mi aron eg: LAF $ ) 5- 4 8 x CO ATP AN ONZE 
a K á ez E * kome ; DRR: ża E SE TR G Z Ę RZ SRA * NIe 


Płasono w złotych kg za 100 
Poznań, 17. 9. Bydgoszex, 16. 9. 


Żyto nowe 13.25— 13.75 13,50— 14,00 
Pszenica 18.75— 19.25 18.75— 19.25 
Jęczmieć 14.50— 1500 14.50— 14.75 
Owies 14.00— 14.75 14.00— 14.25 
Groch Viktoria 23.50— 25.50 22.00— 27.00 
Groch Folgera 24,00— 26.00 23.00— 27,00 
Rzepak zimowy 42.00— 43.00 41.50— 42,50 
Gorczyca 33,00— 35,00 33.00— 35.00 
Wyka jara 23.00— 24.00 20,50— 21.50 
Siemie lniane 48.00— 51.00 54.00— 57.00 
Łubin żółty 19.00— 19.50 17.50— 18.00 
Lubin niebieski 18.00— 1850 16,50— 17.00 


„Pak 


Za redakcję odpowiedzialny : Józef Zieliński w Nowym Mieście Lub. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód % 
aakiadzie, strajków itp. wydawnietwo nie odpowiada xa dostaresawik 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się miedostarezonye?” 
namerów lub odszkodowania 


0 ij ZAKO c RAE RK 


Truciznę 
stale sieje na dzierżawionych . 
grontach od p. W. Nadolskiej. 
Franc. Iwalski, Lidzbark. 


Świeżo 


kiszoną 
kapustę 


poleca 


B. Jankowski, 
Nowe Miasto Lub. 


Makę 
rybną 


(Fischmehl) dla;tuczenia świń, 
bydła i drobiu 


poleca 


Stanisław Rost 


Nowe Miasto, Rynek 
Przepisy sposobu użycia wrę- 
cza się przy zakupie. 


POLECAM 


Tran do skór 

Olej centryfugowy 
Olej maszynowy 
Olej motorowy 
Olej cylindrowy 


Smarę do woza 
żółtą i czarną 


Tłuszcz do lagrów 


Franciszek Tysler, 


Lubawa. 


3 pokoje 


i kuchnia do wynajęcia od 
1. A. br. 


Kilesznicki Bol, 
Nowe Miasto, Łąkowska, 
obok domu p. Zielińskiego. 


DOM 


z ogrodem 4—5 pokoi z wszel- 
kimi przynależnościami dowy: 


Sprzedam 


nowy dom 


nym i stolarnią w Bratianie 


Miasto— Lubawa, 
nadający się dla emerytowa: 


owocowy. : Cena 


Walenty Lietz, 


Bratian. 


Gospodarstwo 


Lawicki Władysław, 
Zembrze, p. Radoszki. 


Majątek Cibórz 
p. Lidzbark 


Prima eksportowy 
górnośląski 


qie 


poleca 


Stanisław Rost 
Nowe Miasto 
Rynek 23 


6. 
Józef a 


tel 3 


drogeria i skład farb 
Nowe Miasto Lubawskie 
Telefon nr. 62 
Rok założ, 1909 
poleca po nejtańszych cenach 


OLEJE”/dozmotorów 
OLEJE dofmaszyn a 


fe BETRAN do skó 


dzierżawienia 
Ligęziński, Brodnicą, . 
Wybickiego 10. 
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ciężarowygŹ i pół: ton. marki 
„Chevrolet”, w zapełnie dobrym 
stanie,fcena 1900 zł lub zamie- 
na na samochód osobowy f— 
zapasowy motor,;jnadkomplet= 
ne części zapasowe również do 

oddania 
TeklafCzubatowa, 
Lidzbark, tel. 29. 


Pasy zapędowe 


wielki wybór najtaniej 
w składnicy skór 


Cz. Balcerowicz, 


Brodnica 
przy moście telefon 111. 


wszelkiego rodzaju 


zwyczajne do naj- 


wykwintniejszych 


po cenach przystępnych 
wykonuje 
terminowo i gustownie 


Drukarnia „Drwęcy“ 


Nowe Miasto. 


Poszukuję 


od zaraz kilku dobrych pomoc- 
ników blacharskich na roboty 
budowlane i z białej blachy. 
Wynagrodzenie dobre, Praca 
stała. Ligęzińska, Brodnica, 

ul. Wybickiego 10. 
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ROLNICY! 


<v Od- dnia. 5-go- września wprowadzona została 


optata od mąki i kaszy w wysokości 3 zł od 100 


kg, która pobierana będzie na podtrzymanie cen 


zboża. Od. opłaty tej zwolnione są. jedynie 
wszelkiego rodzaje mąki, kasze i śruty, spożywa: 
ne przez rolników i pracowników rolnych, ich ro- 
dziny i osoby, będące na utrzymaniu rolnika i pra- 
cownika rolnego, bądź też spasane przez in- 
WOBIAFZ= Giny bór 0a Aa | Sa W 
-> Ani rolnikowi ani pracownikowi rolnemu nie 
wolno. jest „sprzedawać mąki i kaszy zwolnionej 
od. opłaty, t. zn. przemielonej z przeznaczeniem 
na własne potrzeby. Sprzedaż mąki tej i kaszy, 
bądź też chleba.z-niej wypieczonego jest nadużye 
ciem,..które będzie surowo karane. Sprzedawać 
tej. mąki.i kaszy nie należy i z tego powodu, że 
w. ten. sposób „.uszczuplony zostałby fundusz, ma- 
jący „służyć .eelom akcji zbożowej. . . saw 
Każdy rolnik i pracownik rolny, który pragnie 
zemleć -w młynie. zboże. bez uiszczenia opłaty od 
mąki i kaszy, musi zgłósić się do miejscowego 
sołtysa, "który mu -wyda za opłatą 10 gr kartę 
kontroli przemiału.gospodarczego na dowolną ilość 
zboża,. Na podstawie tej karty młyn. zemle: zboże 
bez. pobrania „opłaty. Kartę kontroli przemiału. 
należy starannie przechowywać i posiadać. przy 
sobie w czasie przewozu mąki lub kaszy z młyna, 
do domu, a to w. tym cela, aby. w razie kontroli 
na drodze. wylegitymować przeznaczenie mąki. 
di kaszy i uzasadnić, dlaczego nie pobrano od niej 
opłaty. Należy pamiętać, że worki z mąką i ka- 
szą, przeznaczoną na sprzedaż, muszą posiadać za- 
wieszone na nich i opatrzone plombą etykiety, 
które są dowodem pobrania opłaty. aa 
Karty kontroli, jak również mąka i kasza 
z przemiału gospodarczego rolników nie mogą być 
odstąpione innym osobom. Aną | 
Przywieziona z młyna mąka i kasza może 
być przerabiana i spożywana we własnym gospo- 
darstwie w dowolnej ilości, jednak pod żadnym 
warunkiem nie może być nikomu odstępowana 
ani sprzedawana. Każda taka sprzedaż wymaga- 
łaby uiszczenia opłaty. Dopuszczalna jest jedynie 
bez uiszczenia opłaty zamiana zboża na chleb w 
rolniczych piekarniach spółdzielczych oraz piekar- 
miach kół gospodyń wiejskich. 
Rolnicy! We własnym interesie oraz w inte- 
' resie mającego powstać z opłat funduszu na pod- 
trzymanie cen zboża musicie przestrzegać tych 
przepisów. Musicie też czuwać, aby ze strony in- 
nych osób przepisy te były szanowane, aby nie 


SWI 


- Moda jesienna. 


Kostium lub komplet czy płaszcz — to bar- 
dzo ważna część garderoby jesiennej. Żakiety ko- 
stiumów Są krótkie, wcięte — ale modniejsze są 
nieco dłuższe, sięgające poza biodra, często lekko 
kloszowe z wciętą talią. Kołnierzyki są małe, sto- 
jące, przylegające do szyi lub wyłożone, rewersy 
bardzo wysoko umieszczone, rękawy wszyte gład- 
ko, kieszenie różnej wielkości. Bardzo praktyczne 
są komplety, złożone ze spódnicy, żakietu i płasz- 
cza, często raglan., nieco krótszego od spódniczki, 
(zestawionych z odmiennego materiału). Sportowe 
komplety lub kostiumy mają pasek z materiału 
iub zamszu. Spódniczki są poszerzone fałdami, 
kloszem lub plisami. Co do długości spódniczki 
trzeba się liczyć ze wzrostem i tuszą. 

Obok kostiumu czy kompletu niezbędny est 
płaszcz, np. u góry przylegający do figury, u dołu 
poszerzony albo cały luźny o charakterze wybitnie 
sportowym, w tyle z fałdą lub tworzący na plecach 
klosze, duże kieszenie, wykładany kołnierz z futra. 
Bardzo modny jest luźny płaszczyk o ' długości. 
Eleganckie płaszcze popołudniowe obcisłe, a klo- 
szowe u dołu, ozdobione są tak jak kostiumy 
i komplety wytworne fatrem. Pasma futra 
o płaskim włosie biegną z przodu wzdłuż zapięcia, 
czasem Od ramion wzdłuż rękawów, — bądź też 
ozdabia się futrem tylko kołnierz, rewersy, kiesze- 
nie, mankiety, widzi się również futrzane wypustki, 
guziki, mufki, kamizelki, (pod płaszcz, komplet 
czy kostium). Do najmodaiejszych futer o krót- 
kim włosie należą : bibrety, małpy, strzyżone ba- 
ranki mongolskie, różne imitacje i oczywiście bo- 
by, natrie, breitszwance, ale te dostępne są dla 
wybranych. W zimie mniej będą noszone futra na 
wierzch, — a raczej wełniane. płąszcze. podszyte 
futrem. =- aa a A W 

| W zakresie materiałów na okrycia i suknie 
bardzo modne są: wełny gładkie, do sukna czy 
aksamitu zbliżone, kamgarny,.prążkowane flanele, 
krata szkocka I wszelkie tkaniny w pasy. Wybie- 
rając materiał gładki, stosuje się do niego futro 
o długim włosie: lisy, kuny, tchórze, oposy, skunk- 
sy i karakuły różnych barw i rodzajów. 


PROT 


„D R W Ę C A“ — wtorek, 20 września 1958 r. 


było nadużyć, aby mąka przeznaczona na sprze- 
daż posiadała etykiety, gdyż przepisy te wydane 
zostały dla dobra rolnictwa i przestrzeganie ich 
leży w interesie samych rolników, Ja 


Kogo uważa się za rolnika i konsumenta 
rolnego ? 


Za rolnika uważa się — właściciela, dzierża- 
wcę lub użytkownika gospodarstwa rolnego, leś- 
nego, ogrodowego, nasienno-hodowlanego, rybne- 
go lub pszczelarskiego — na wsi lub w mieście, 
jeśli gospodarstwo 
dochodu posiadacza. 
ża się każdą osobę, 


Za pracownika rolnego uwa- 
która jest zatrudniona w 


gospodarstwie wiejskim, dla którego zatrudnienie 


to jest głównym żródłem dochodu. Przez spoży- 
cie we własnym gospodarstwie rolnika lub pra- 
cownika rolnego należy rozumieć: zaspokajanie 
potrzeb żywnościowych rolnika, pracownika rolne- 
go, ich rodzia i osób będących na ich utrzymaniu, 
a także spasanie inwentarza rolnika i pracownika. 


Zawieszenie płatności długów rolniczych 
upływa z dniem 30 września br. 


Jak wiadomo płatność kapitału z wierżytelno- 
ści rolniczych była zawieszona do dn. 1 paździer- 


nik br., toteż od tej daty przypadać będą poszcze- 


„mi przy nich odsetkami, 


PJ 


płatność pierwszej 


gólne raty płatności długów rolniczych. 

W gospodarstwach o powierzchni poniżej 50 
ha długi z. mocy -samego prawa są rozłożone na 
28 rat. półrocznych. W dniu 1. 10 rb. przypada 
raty, zaś.1 4 1939 r. drugiej 
itd., przez lat 14. W. razie niezapłacenia raty w 
termin e może być należność wyegzekwowana 
przez komornika. W razie niezapłacenia dwóch 
kolejao po sobie następujących rat wraz z płatay-. 
całkowity dług mimo 
podzielenia na 28 rat, staje się natychmiast wy- 
magalny. ` 

Jak z tego wynika, starania rolników o prze- 
dłużenie procesu oddłużeniowego spełzły na ni- 
czym, gdyż rząd stanął na stanowisku, że akcję 
oddłużenia rolnictwa należy zakończyć. Potwier- 
dzeniem tego są pogłoski o likwidacji Centralnego 
Biura do Spraw Finansowo-Rolnych, które było 
powołane przed kilku laty do prac oddłużeniowych 
w rolnictwie. Likwidacja tego biura z dniem 1 
pażdziernika jest już przez czynniki miarodajne 
zdecydowana. Na miejsce osobnego biura pow- 
stać ma w. Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych odpowiedni wydział wzgl. referat. 
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W jesieni królują barwy:  ciemno'brązowa 
niby skóra jelenia, ciemno-zielona, ciemny szafir 
i granat, czarny, czerwonawe tony więdnącye 
liści, fioletowa, stalowo-szara. d 
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to stanowi główne źródło | 


Dział rolniczo-gospodarczy 


Obecna sytuacja w eksporcie gęsi 
z Pomorza. 


Pomimo bardzo znacznego nasilenia produkcji‘ 
gęsii w woj. pomorskim okręg ten w ub. latach 
był przy podziale kontyngentów eksportowych gę 
si do Niemiec prawie całkowicie pomijany, co v 
skutkach ujemnie wpłynęło na produkcję pomorska 
i przyczyniło się do jej poważnego obniżenia. 

Zmiana na lepsze nastąpiła dopiero w r. 1936 
gdy dzięki usilnym staraniom Pom. Izby Rolaicze; 
przyznany został dla Pomorza nieznaczny kontyn- 
gent eksportowy do Niemiec w wys. 35000 sztuk 
Kontyngent ten, niestety, zbyt późno został otwar 
ty i z tego powodu nie mógł być wykorzystany. 

Dalsze usilne zabiegi Izby Rolniczej miały ten. 
wynik, że w r. 1937 oprócz dotychczasowych eks 
porterów z Pomorza dopuszczono do eksportu gęsi 
do Niemiec dwie dalsze firmy pomorskie, a mia- 
nowicie: Spółdzielnię Producentów Trzody Chlew- 
nej i Bydła w Tczewie oraz „Pomorski Dom Eks- 
portowy” w Chojnicach. Ta ostatnia została zli 
kwidowana. 

Kontyngent eksportowy gęsi do Niemiec zosta? 
ustalony na 166 000 sztuk. Na r. 1938 dzięki sta- 
raniom Pom. Izby Roln. na podstawie uzyskanego 
dodatniego doświadczenia przedstawiciela Pom. 
Izby Roln. i Izby Przemysłowo Handlowej w Gdy- 
ni w bież. roku poczyniły dalsze starania O roz- 
szerzenie grona eksporterów pomorskich. Dopu 
szczone zostały w bież. roku do eksportu do Nie 
miec 5 firm pomorskich. Kontyngenty eksportowe 
między kupeów dzieli Rada Handlu Zagranicz 
nego we Warszawie. Pomorskie firmy otrzymały 
na sierpień Kontyngent w wys. 4500 sztuk, na 
wrzesień w wys. 27500 sztuk. Dalsze przydziały 
nastąpią w miesiącach październiku i listopadzie. 


Nie ulega wątpliwości, że dokonany już przy” 
dział kontyngentu w kwocie 68500 sztuk dla firm 
pomorskich w myśl uchwały, powziętej przez Ra: 
dę Handlu Zagranicznego, zostanie respektowany 
i że bez wysłuchania opinii przedstawicieli pomor- 
skiego samorządu gospodarczego nie zostanie 
zmniejszony. Należy przy tym podnieść, że do- 
tychczas ani Izba Przemysłowo Handlowa w Gdy- 
ni ani Pomorska Izba Rolnicza nie zostały powia- 
domione o ewentualnych jakichkolwiek zmianach 
uchwały Rady Handlu Zagranicznego z dnia 29 
lipca 1938 r. odnośnie przydziału kontyngentów 
dla firm pomorskich. 


. 


AT EOBISGY. 


a» Przepisy gospodarcze. 
Zielone pomidory w occie i cukrze. 


Myte zielone pomidory kilka razy nakłuwa się, gotuje 
w cukrze i occie (na 1 kg pomidorów — pół 1. winnego octu, 
1/8 1. wody, 600 g cukru), kilkanaście goździków, 10 g cyna- 
monu z laski. Ocet, cukier i korzenie zagotowuje się, szumaje, 
gotuje się na miękko część pomidorów (próbując przez na- 


kłucie), wyjąć, itd. gotować resztę owocu, Po ałożeniu w 


słojach lub garnkach kamiennych płyn gotuje się kilka mi- 


nut i zalewa ciepłym, nieco przóstudzonym owoce. Gdyby 


wypływały na wierzch obciążyć je talerzykiem. 


Marmelada Śliwkowa. 


4 kgśliwek wypestkować, posypać 1 kg miałkiego cukru; 
Po 12 godzinach, najlepiej przez noc zostawić, gotować rano bez 
dodatku wody na średnim ogniu 2 godziny z kilkoma gr 
mielonego cynamonu i goździków, napełnić w słój lub garnek, 
gdy wystygnie pokryć krążkiem pergaminu, umaczanego w 
araka lub spirytusie, potem owiązać. 


PITTA 


— Ale e kroku, jaki przedsięwzięła i którego 
następstwem była jej śmierć, Howard nic nie wie- 
dzłał. W dzień morderstwa Howardowa odwiedzi- 
ia Franklina i zagroziła mu, że jeżeli nie skłoni 
ojca do usynowienia jej, to ów list miłosny 
odda jego bratu. Jeanne Pigot była obeeną przy 
tej rozmowie w biurze. 

— Pani van Burnams poszła więc przede 
wszystkim po przyjeździe swoim 16-go września 
do biura Franklina, a następnie dopiero odwiedzi- 
ła panią Parker, u której nocowała. Franklin nie 
powiedział nic o tym podczas przesłuchania. Do- 
wiedzieliśmy się o tym znacznie później, ponieważ 
w biurze nikt jej nie znał, a ona kazała się za- 
meldować pod fałszywym nazwiskiem. Nie znam 
wszystkich szczegółów tej rozmowy, ale musiała 
oyć ważną, bo trwała długo. 

— Gdy pani van Burnams wychodziła z biura, 
miała wyraz tryumfujący, tak. przynajmnie:; twier- 
dzili ci, którzy byli tam obecni. Franklin, który 
ją do drzwi odprowadzał, był bardzo blady, prawdo- 
godobnie z gniewu. Młoda kobieta trzymała w 
cęka list, którym, przechodząc przez pokój, śmie- 
jąc się, wachlowała. Zrobiła z początku gest, 
(akby ten list chciała na biurku położyć, potem 
jednak rękę cofnęła. Franklin rzucił wtedy na 
aią wściekłe spojrzenie. Przez cały dzień następ- 
ałe Franklin nikogo już przyjąć nie chciał, tak 
wielce był wzburzony. 

— Jestem przekonany, że Franklin z obawy, 
aby brat, którego tak kochał, nie dowiedział 
ię o liście i nie stracił dla niego szacunku, z oba- 
vy też, aby jego młodzieńczy, szalony Krok, nie 
doszedł do publicznej wiadomości, postanowił za 
sszelką cenę list ten odzyskać. Aby tego doko- 
aać, nie eofnął się nawet przed zbrodnią. 

— To jest rezultat moich poszukiwań i roz- 
myślań. Czy zgadza się pani z poglądem na tę 
sprawę, miss Butterworth ? 


ROZDZIAŁ XXX. 
— Tak, niewątpliwie odpowiedziałam 
„ ironią w głosie. — Ale mów pan dalej. Gdy 
an wykrył przyczynę zbrodni, nie poprzestał pan 


4apewne na tym. 
— Pani ma słuszność — rzekł. — Nie poprze- 


'tałem na tym. Najpilniejszą rzeczą było zna- 
iazienie dowodów winy Franklina. « 
— I to się panu udało? 


— Naturalnie. Powiem, na jakich podstawach 
wygłaszam to ważne twierdzenie. On mnie w 
aich upewnił. Portier, utrzymujący w porządku 
dura firmy van Burnams, stał przed południem 
17-go września o jakieś dwadzieścia kroków od 
'omu na ulicy i patrzył, jak ładowano na wóz 
wielki kocioł, który miał być wysłany do jakiejś 
iabryki. Gdy tak stał, zobaczył nadchodzącego 
szybko Howarda — było to po rozmowie z bratem, 
ydy mu ten ostatni klucz wręczył. - Howard mu- 
niat stać i czekać, zanim kotła nie zabiorą z tro- 
taaru. Było bardzo gorąco. Howard wyciągnął 
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Na rynku zabawko za po- 


inócą wbudowanego mechanizmu wykonujefjróżne czynności 
ludzkie. | 
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(jemnica sasiedniej kamienicy. 


Powieść sensacyjna. 


chustkę z kieszeni i otarł sobie czoło. Zaraz po- 
‘tem usunięto przeszkodę i on poszedł dalej. Zaraz 
po nim przyszedł pan w długim płaszczu. Ten 
pan nachylił się na tym miejscu, gdzie poprzednio 
stał Howard i podniósł coś, co tamtemu musiało 
-z kieszeni wypaść. Pcstać tego pana wydała się 
portierowi znaną, a także zdawało ma się, że gdzieś 
ten płaszcz(już widział. Potem dopiero przy- 
pomniał sobie, że to masi być płaszez,, który 
oddawna w szafce ściennej, znajdującej zsię obok 
schodów, prowadzących+do magazynu, wisi i któ- 
rego nikt nie zauważył. ł 

©, — Mężczyzną w płaszczu nie był kto inny, 
tylko Franklin van Burnams. Dowiedziałem się, 
że szedł za swoim bratem. Przedmiotem  podnie- 
sionym był bez wątpienia klucz, który niedawno 
wręczył swemu bratu. Howard mógł sądzić, że 
klucz zgubił później, bo zgubę tę zauważył dopie- 
ro potem. 

— Płaszcz znaleziony w doróżce został roz- 
poznany jako ten sam, który widział w szafce. 

— Po trzecie: Klucz znaleziony został następ- 
nego dnia w południe na zwykłym miejscu w biu- 
rze Franklina. Howard nie mógł go tam powiesić, 
poniewać nikt go więcej w biurze nie widział. 
Któż inny, niż Franklin, mógł to uczynić ? 

— Po czwarte: List, który według mego 
zdania był przyczyną zbrodni, został znaleziony w 
skrytce biurka Franklina. Był  pomięty, widocz- 
nie nie oddano go dobrowolnie. 

— Najważniejszym jednak dowodem, który 
zadecyduje zapewne o wyroku przysięgłych, jest 
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z oka dziewczyny i zauważył, 
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obok biurka Franklina. W jaki sposób jednak 
pani się dowiedziała, że one tam są ukryte, w 
jaki sposób pani właściwe miejsce wynalazła, tego 
doprawdy nie wiem. Teraz jednak chcę skonsta- 
tować fakty, które znam. Jak tylko pokojówka 
pani przyszła do biura pana van Burnams, upew- 
niając z rozbrajającą niewinnością, że pan van 
urnams jest o jej przyjściu uprzedzony i prosząe 
o pozwolenie zaczekania na niego, powziął młody 
jego zastępca, którego o to prosiła, a który jest 
mi zupełnie oddany, pewne podejrzenie. Ostrze- 
gałem go zresztą przed wizytą pani. Nie spuszczał 
że wyciągnęła 
ukradkiem rękę w kierunku haka, na którym 
p. Burnams wiesza korespondencje jeszcze nie za- 
łatwione. Zastępca wstał z miejsca, zbliżył się 
i zapytał uprzejmie młodej damy, czy sobie cze- 
goś specjalnie życzy.  Sądził, że chciała jakiś 
list wziąć, aby pismo porównać czy coś podobne- 
go. Dziewczyna silnie poczerwieniała, ale nie 
odpowiedziała nie. Powinna się pani wystrzegać 
takich niezręczności, miss Butterworth, jeżeli pani 
zechce jeszcze kiedykolwiek w takich sprawach 
działać.  Popełniła jeszcze jedną niezręczność, 
a mianowicie sądząc, że jej zamiary odgadnięto, 
nagle uciekła. W ten więc sposób dała młodemu 
człowiekowi możność zatelefonowania do mnie 
natychmiast. Na szczęście byłem w domu i mo- 
głem zaraz przyjść. Przeszukałem więc listy, do 
których dziewczyna sięgała i ku memu zdumieniu, 
znalazłem wśród nich 5 pierścionków, wiszących 
na haku. Może pani sobie wyobrazić moje 
zadowolenie. (C. d. n.) 


znalezienie pierścieni, które także były ukryte 
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została panna Sharman, 
która przybyła do Londynu z okazji otwarcia wystawy 
„Radio Olimpia” ze swym oswojonym pingwinem. 


Królową telewizji w Londynie 
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Punkt obserwacyjny na froncie hiszpańskim. 
ZR. rozważana CH 
Kaczę o dwu głowach. 


W majątku Olszanie pow. Nowy Sącz wykłuło: 
się z jaja kaczę z dwoma ‘dobrze wykształconymi 
głowami. Kaczę to żyło 56 godzin i co dziwniej- 
sze spożywało pokarm oboma dziubkami. Zdechło - 
prawdopodobnie z przeładowania żołądka, 


Wykaz 


zalicencjonowanych stadników na licencji buhkajów - 
powiatu lubawskiego, przeprowadzonej w dniach 
8 — 11 czerwca 1938 r. 

Gmina Kurzętnik 

Właśc. Zuralski Mieczysław, Nielbark, buhaj ur. 1936 r. 
maść; czarno-biały klin, po stronie krzyża biała łata, 

Właśc. Raszewski Zygmunt, Nielbark, buhaj ur. 1936 r. 
maść: czarnobtały klin, lewa przednia poniżej napiąstk. czarna 

Właśc. Haska Franciszek, Nielbark, bubaj ur. 1935 r. 
maść: czarno-biały klin, prawa łopatka biała łatka. 

Właśc. Domżalski Tadeusz, Nlelbark, buhaj ur. 1936 r.. 
maść: czarno-biała gwiazdka, nieregul. siodło. 

Właśc, Rosiński Walenty, Lipówiec, buhaj ur. 1935 r. 
maść: czarno-biały klin nosówka prawe żebra, czarna łata, 

Właśc, Patalon Jan, Lipówiec, buhaj ar. 1937 r. maść: 
czarno-biały klin, prawe żebra biała łata, 

Właśc. Zaralski Mieczysław, Kurzętnik, buhaj ur. 1935 r.* 
maść: biało-czarny klin, pieregul. siodło. 

Właść. Regel Karol, Kurzętnik, buhaj ur. 1936 r. maść: 
czarno-biały klin, posówka, z lewej strony z tyłu białe wcięcie. 

Właśc. Kurowski Edward, Kurzętnik, buhaj ur. 1936 r. 
maść: czarno-biały klin, lewa strona grzbietu biały kosm. wł. 

Właśc. Kasper Antoni, Kurzętnik, bdhajlar. 1936 r. maść: 
czarno-biała gwiazdka, 

Właśc. Ostrowski Henryk, Kurzętnik, buhaj ur. 1936 re. 
maść: czarno-biały klin, na nozdrzach biała plemka. 


